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ORGAN SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO ZAKŁADÓW AZOTOWYCH 
IM, FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO W TARNOWIE
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, przy- 
■o z wo

lowa
za-

1 Maja 1945
partyjnymi sztandarami na

w długim 
czele, odświętni.

TARNÓW 26 kwietnia — 10 maja 1964 r.

30 KWIETNIA
.kładowa akademia 1-szo 
ife.i wystąpią; czechosło- 

ł pieśni i tańca, zespół zakładowego Do-

tlerowskich dewastacjach w 
ruinie. Gdzieś na górze wa
żyły się ich losy — odbudo- 

nie odbudowy- 
uprzedzili de- 

Rządu...”.
dziewiętnaste

KOMITET
ZAKŁADOWY 

POLSKIEJ 
ZJEDNOCZONEJ 

PARTII 
ROBOTNICZEJ

i dwudziestoleciu 
dudnionych w tyrri 
roku w Zakład^ 

owników, w tym tylko 
boku załoga kombinatu 
pewników w ty ii 368 in: 
jdamy, że w 
pracownika wj 
niędzy tarnowj

Je" obchodzić befi 
Fydarzeń w życiu 
'artii Robotniczej zbiórka wszystkich pracowników, którzy wezmą 

w pogodzie na tereulś swoich zakładów,
1 — 8.30 formowanie pochodu wzdłuż drogi głów- 
czoło pochodu na gł$j#nej za-

dotychczasowych ski ma- zahartowanego prze; 
wodnika — Polską Zjedno^G 
ną Partię Robotniczą. §

tarnowskich Azotów jest wzrost 
hi nacie.

:h Azotowych zatrudnionych było 
" inżynierów...

tarnowskiego liczy już 
mierów.
o roku 1939 wydajność pra- 
irawie 370 proc., zahaczymy 

Azotami w 1939 i w 1964 r.

lo gńdzińie 1-7.00 iąvłody •piłki nożnej o mistrzostwo III ligi 
AE^ofrtiedży "Unią Tarnów — Victorią Jaworzno.

o godzinie 18.30 koncert zespołów Zakładowego Domu Kul
tury w amfiteatrze własńym.

21. bm. w sali posiedzeń Komitetu Zakładowego PZPR, odbyło się zebranie organi
zacyjne w celu omówienia i ustalenia programu obchodów Święta Pracy.

Kierunki działania przedstawił I sekretarz KZ PZPR tow. Ryszard Kozioł. Na
stępnie powołano Komitet obchodu Święta Pracy — 1 Maja przy Zakładach Azoto
wych im. F. Dzierżyńskiego w Tarnowie, w skład którego weszli: I sekretarz KZ 
PZPR RYSZARD KOZIOŁ, dyrektor naczelny ZA inż. STANISŁAW OPAŁKO, prze
wodniczący Rady Zakładowej STANISŁAW KUROWSKI, przewodniczący Rady Robo
tniczej JÓZEF GWIZD AK, I sekretarz KZŻMS EDWARD URBAN, przewodnicząca Za
rządu Zakładowego Ligi Kobiet ANTONINA SURMA, przewodniczący Stów. Inż. i Tech
ników inż. BRONISŁAW TWARDZICKI, mgr inż. ZBIGNIEW SZCZYPIŃSKI mgr WIKTOR 
GRYGIEL dyrektor FRANCISZEK TOMUSTAK, MIECZYSŁAW BRYŁA, mgr inż. 
Eugeniusz KĄTNY, ALFRED DZIUNIKOWSKI, JAN GRABIEC, STANISŁAW WOL- 
SZA, ROMAN OSUCH, inż. CZESŁAW UCHWAT, CZESŁAW PASULA, STANISŁAW 
SZOT, JAN DOROCKI, JADWIGA SZPONARSKA, TADEUSZ SZOPA, TADEUSZ 
MASŁO, TADEUSZ SOL AK, JAN MUZYKA, JÓZEF WIŚNIEWSKI.

Powołano ponadto cztery komisje robocze: organizacyjną, propagandową, imprez arty- 
I stycznych oraz porządkową. Szczegółowy program obchodu Święta Pracy zamiesz- 
I czarny w oddzielnym artykule.
i ____________ '___________________________________ _ ______________ __

Obchody 1 Maja rą tradycy 
międzynarodowej klasy robotn 
cjalizm. W bieżącym roku ki 
będzie obchodzić fwoje święto 
poważną kartę w historii rozw 
go proletariatu. Tegoroczne ś 
dziemy . pod znaki em c lwóch c 
kraju: IV Zjazdu Polskiej Zje 
i 20-lecia Polski Ludowej.

wywac czy 
wać? Myśmy 
cyzję naszego

Tegoroczne 
już z rzędu święto robotnicze 
w wyzwolonej Polsce jest o- 
kazją do przeglądu naszego 
wspólnego dorobku, okazją 
do podsumowania bilansu so
cjalistycznego budownictwa^ 
Zakłady Azotowe w Tarno
wie, jeden z czołowych za
kładów pracy polskiej che
mii, są przekonywającym 
świadectwem ogromnych
przemian i rozwoju naszej 
gospodarki w minionym 
dwudziestoleciu.

pracownikom
ich rodzinom

W celu należytego przygotowania całej 
chodu 1 Maja należy:

do dnia 28 bm. odbyć naradę kierowników Zakładów, sekretarzy 
POP, przewodniczących Rad Oddziałowych i sekretarzy ZMS. 
W okresie od 21 do 28 bm. zorganizować otwarte zebranie wszyst
kich organizacji partyjnych, na których zostnnteomówFone^i- 
storyczne znaczenie obchodu . 1 Maja w powjfązaniy z J)'000,-łe- 
ciem naszego Państwa?^*.

• Kie' 
awi< 
dzei

rowno w
poczynaniach, jak i w reali 

nowych zadań lud poi

Ł,W drujji 30 IV brj|>dbędzie się zak 
majowa, w której po C3£Ś$i;Ofjcjalr 
wackiąamowy zej 
mu Kultury Swj

sze życzenia 
sukcesów

Dzień ten wyraża również 
naszą wolę dalszej wytrwa- 
łej prący nad umocnieniem i 
rozwojem socjalistycznej oj
czyzny, naszą gotowość do 
podjęcia i wykonania nowych 
ambitnych zadań jej wszech
stronnego rozwoju. Dowodem 
tego są przygotowania do IV 
Zjazdu PZPR i przedzjazdo- 
we dyskusje, które toczą się 
nie tylko w partii, lecz ogar
niają szerokie kręgi 
stwa, ogniskując si 
wach węzłowycM 
szłości, dla dalszęi 

•ju Polski Ludowej.
| Ta wielka, ngóln 
(dyskusja przypamŁ

Zakładów
Azotowych

im. F. Dzierżyńskiego 
w Tarnowie

11 -wwgaUi- 
pochodzie

mowćyklowe na żużlu o mistrzo 
' Polonią Piła — Unią Tarnów.
3 MAJA

i bezpartyjni. Starzy i miedzi 
— mężczyźni i kobiety. Za

kłady Azotowe, które repre
zentowaliśmy leżały no hi-

J
uż 75 lat liczy świę
to pierwszomajowe, 
ma bogate tradycje, 
co roku wnosi nowe 
fakty do kroniki zmagań 

międzynarodowego ruchu ro
botniczego i do historii współ 
ezesnej. Świat bowiem nie stoi 
w miejscu — zmienia się poli
tyczna mapa świata, zmienia 
się technika i cywilizacja, 

' zmienia się ideowe i polity
czne oblicze całych narodów, 

„Pamiętam — wspomina 
znany działacz partyjny tow. 
J. Dorocki — pierwszomajo
wy ranek .w 1945 r. Obcho
dziliśmy to święto w szcze
gólnych okolicznościach. Fier 
wszy raz. w podwójnie wy
zwolonej Polsce. Od okupanta 
hitlerowskiego i od kapita
listów. Niewielka, kilkaset o- 
sób wówczas licząca załogą 
zgromadziła się prawie w 
komplecie przed zakładami. 
Szliśmy w długim pochodzie, 
z partyjnymi sztandarami na 
czele, odświętni, z transpa
rentami i aktualnymi hasła- 

' mi politycznymi „Niech żyje 
reforma rolna”, „Fabryki — 
robotnikom”. Szliśmy z ol
brzymią radością, że jesteśr 
my wolni, że możemy mani
festować swoją polskość,

w pracy 
zawodowej 
społecznej 

i politycznej 
pomyślności

w życiu 
osobistym

• dla nadania o
je się
nania estetyc:
dnia 28 bm.
kierownicy zakładów, organizac.W*pf'l tyjne i spdł^Fz 
rozwinąć prace w kierunku mobilizacji awych załóg 
zweji do frekwencji, tak w akademii, jak i w
1-szo majowym.
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Str. 2

Na zebraniach partyjnych omówiono tezy zjazdowe
——————      ■—  .1.      ............................... ...... , i  

Dyskusja trwa
————— %

Tocząca się w Zakładach Azotowych w Tarnowie, 
przedzjazdowa dyskusja osiągnęła swój półmetek. 
Odbyły się zebrania wszystkich podstawowych or
ganizacji partyjnych, na których omówiono różno
rodne problemy zawarte w tezach przedzjazdo- 
wych.

W zebraniach POP uczest
niczyli członkowie Komitetu 
Powiatowego i Zakładowego 
PZPR, m. in. tow. Mieczysław 
HEBDA — I sekretarz KP 
PZPR w Tarnowie (uczestni
czył w zebraniu organizacji 
partyjnej zakładu chloru, któ 
rej jest członkiem), sekreta
rze KP PZPR tow. tśw. Hen
ryk DUDEK, Jan KNAPIK, 
tow. Ryszard KOZIOŁ — I 
sekretarz KZ PZPR brał u- 
dział w zebraniach POP 
transportu, Montażowego 
SOWI i Zakładu Budowy A- 
paratury Chemicznej, zaś in
ni członkowie Komitetu Za
kładowego PZPR uczestniczyli 
w pozostałych zebraniach pod 
stawowych organizacji par
tyjnych w Zakładach Azoto
wych w Tarnowie.

W br. 1,2 proc, produktów 
Zakładów Azotowych. w Tar
nowie przeznacza się ńa eks
port do krajów wszystkich 
kontynentów. Zabierający 
głos w dyskusji zgłosili sze
reg konkretnych wniosków, 
których realizacja umożliwi 
wykonanie tego zadania. Wie
le mówiono o problemach po
stępu technicznego stwierdza
jąc, że w tym zakresie istnie
ją poważne rezerwy, tlspraw-

Karnecik
Obchodów 20-lecia

KOMISJE ROBOCZEPowołane ostatnio komisje robocze Zakładowego Komitetu Obchodu 20-lecia PRL przystąpiły już do pracy. Szczególnie intensywnie pra ouje komisja propagandy kierowana przez tow. Cze
sława Pasulę. Bogaty program imprez wymaga niezwykle starannych przygotowań.

WYSTAWA „ROZWÓJ 
ZAKŁADÓW AZOTOWYCH 
W DWUDZIESTOLECIU”Jedną z centralnych imprez obchodów 20-lecia będzie wystawa obrazująca o- siągnięcia Zakładów Azotowych w tym okresie. Opracowano już, pod kierownictwem Z. Frzybycićma, szczegółowy scenariusz. Realizacją zajmie się zespół plastyków pod kier. Wł. Buf- kata. Wystawa zlokalizowana zostanie w Domu Chemika. Termin jej otwarcia planuje się na miesiąc lipiec br.

PIERWSZE PRACE 
KONKURSOWENa ogłoszony przez Radę Zakładową i redakcję „Tar nowskich Azotów” „konkurs na pamiątki i wspomnienia” z przeszłości naszych Zakładów. Wpłynęły już pierwsze materiały i opracowania. M. in. w posiadaniu komisji konkursowej znalazły się plakaty i materiały wyborcze z 1946 roku...

SPOTKANIE
Z JALU KURKIEMW ramach imprez 20-le- cia PRL Dom Kultury zorganizował już spotkanie ze znanym pisarzem krakowskim Jalu Kurkiem, na które licznie przybyli mieszkańcy naszego osiedla. Szcze gólnie cieszy udział licznej grupy dorosłych. 

nienia wymaga również , or
ganizacja pracy.

Tow. tow. L. Wyrwa, J. Ka
bat (Kwas Azotowy), H. Za
jąc, B. Sak, Zdz. Weiszle (E- 
lektryczny), K. Sosin, J. Hoop 
(Chlor), J. Proc, M. Szczerba, 
J. Gdowski (Gazowy), J. St.yś, 
Wł. Mazur, J. Kubiś (Trans
port), M. Martyniuk, F. Go- 
lertio (Administracja) i inni 
zgłosili konkretne postulaty 
i wnioski zmierzające do u- 
sprawnienia działalności za
kładów. Zgodnie podkreślali 
oni, że należy wnikliwie i po 
gospodarsku rozpatrywać i 
realizować zadania gospodar
cze w najbliższych latach.

Na wielu zebraniach pod
stawowych organizacji partyj 
nych poruszono problemy pra 
cy wewnątrzpartyjnej, wyra
żając poparcie dla postulatu 
zwiększenia samodzielności li 
czących ponad .400 członków 
organizacji partyjnych. Po
stulowano także, by wybory 
do władz partyjnych w PCP 
odbywały się co 2 lata, a nie 
jak dotychczas raz w roku.

W dyskusji nie pominięto 
również spraw ideologicznych, 
wychowania kandydatów i 
młodych członków partii, pra 
widłowego regulowania skła-

Fragment sali obrad w cza
sie zettąnia organizacji par
tyjnej Wydziału Amoniaku.

Foto: St. Chabior

Tadeusz

0 odpowiedzialności karnej 
za wypadki przy pracy (i)zawodowej, podlega karze w>ę. zienia do lat 10, a jeżeli spraw- by określał w sposób ca działa nieumyślnie podlega atyczny przypadki i wa- karze więzienia do lat 3. Pra- odpowiedzialności karnej • cownik, który przez niedbalstwo lub lekkomyślność spowoduje wypadek przy pracy będzie odpowiadał za spowodowanie takiego uszkodzenia ciała lub kalectwa, jakiego doznał poszkodowany. Konieczne jest tylko Ustalenie związku -przyczynowego pomiędzy działaniem lub zaniechaniem sprawcy a uszkodzeniem ciałą ofiary. Własna nieostrożność ofiary nie przerywa związku przyczynowego, a więc nie wyłącza odpowiedzialności za nieumyślne wywołanie skutku.Ar. 236 stanowi, że któ powoduje uszkodzenie ciała lub rozstrój zdrowia, które nie zagrażają życiu lub zagrażają mu tylko chwilowo, a naruszają czynności narządu dała co najmniej na przeciąg “ . " ‘ podlega karze więzienia do lat, a jeżeli sprawca .• nieumyślnie podlega ka

W polskim prawie karnym nie ma oddzielnego rozdziału, który 1 . systematyczny przypadki i warunki odpi pracowników za wypadki w zatrudnieniu oraz za narażenie ich życia na bezpośrednie niebezpieczeństwo. Dlatego też pracownicy winni spowodowania wypadków przy pracy oraz narażenie życia innych pracow ników na bezpośrednie niebezpieczeństwo odpowiadają według zasad ógólnych przewidzianych w rozdziale 35 kodeksu karnego zatytułowanym „Przestępstwa przeciwko życiu f zdrowiu”.Przede wszystkim będą tu w grę wchodziły przepisy kodeksu karnego, z art. art. 230, 235,237 i 242. Art. 230 kodeksu karnego mówi, że kto nieumyślnie powoduje śmierć człowieka, podlega karze więzienia do lat 5. Nieumyślnie można spowodować śmierć człowieka zarówno przez działanie, jak i zaniechanie. Np. w pierwszym przypadku szofer przez nieo-' Stróżną jazdę, a -w drugim przez nieząbózpieczenie rusztowania przy budowie, z którego żpadnie robotnik.Zarówno w jednym, jak i w drugim przypadku musi istnieć związek przyczynowy pomiędzy działaniem lub zaniechaniem Sprawcy, a śmierci^ człowieka. Związku tego nie przerywa wmieszanie się przyczyn pośrednich, jak np. brak natychmiastowej pomocy lekarskiej lub wadliwe leczenie.Art. 235 stanowi, że kto pozba wia człowieka wzroku, słuchu i mowy, zdolności płodzenia albo żenią prywatnego, podczas gdy powoduje inne trwałe kołec- two, ciężką chorobę nieuleczalną, chorobę zagrażającą życiu, trwałą chorobę psychiczną lub trwałą niezdolność do pracy

TARNOWSKIE AZOTY

du socjalnego naszych szere
gów, doskonalenia całego ży
cia wewnętrznego partii o- 
partych na leninowskich za
sadach centralizmu demokra
tycznego.

I sekretarz KZ PZPR — 
tow. M. HEBDA odpowiada
jąc na pytania omówił giówne 
zadania przemysłu chemicz
nego. podkreślając znaczenie 
Zakładów Azotowych w Tar
nowie, których tempo wzrostu 
decydować będzie, o tempie 
rozwoju rolnictwa polskiego. 
Dużo uwagi mówca poświęcił 
sprawom produkcji eksporto
wej.

Tow. inż. Stanisław OPAŁ- 
Kio przemawiając na zebraniu 
POP Inwestycji i Biura Pro
jektów podkreślił znaczenie, 
jakie posiada budowa Tarno
wa II dla dalszego rozwoju 
gospodarczego Polski.

Tow. mgr Jan KNAPIK pod
kreślał duża rolę służby ekono
micznej, która powinna na bie 
żąco oceniać efekty działalnoś 
ci produkcyjnej przedsiębior
stwa. Autorytet służby ekono
micznej zależy od jej zaanga
żowania w sprawy rozwoju za
kładu.

Oceniając pierwszą fazę wiel 
kiej kampanii wyborczej w 
podstawowych organizacjach 
partyjnych w tarnowskich „A- 
zotach” stwierdzić należy, że 
kampania przebiegała na ogół 
sprawnie, przy dużej frekwen
cji członków i kandydatów 
partii. Szczególnie udany prze
bieg miały zebrania organiza
cji partyjnych Zakładu Trans
portu, Kaprolaktamu, Admini
stracji, Amoniaku i Straży.

W wyniku wyborów dele
gatów na konferencje Komi
tetu Powiatowego PZPR wy
brano ogółem 42 delegatów, a 
na konferencję Komitetu Za
kładowego wybrano ogółem 
]32 delegatów. Konferencja 
Komitetu Zakładowego odbę- 
ciżie się dnia 9 maja br. w au7 . 
li Technikum Chemicznego w 
Tarnowie — Swierczkowie, a 
w tydzień później odbędzie się 
konferencja Komitetu Powia
towego PZPR.

W najbliższych tygodniach 
w tarnowskich „Azotach” od
bywać się będą zebrania ot
warte POP. w których weźmie 
udział aktyw gospodarczy, 
związkowy i młodzieżowy za
kładów.

Roman Osuch

20 dni 1 > 5działa _______ ....____ podlega karze więzienia lub aresztu do 1 roku. Pracownik powodujący wypadek nie jest pozbawiony odpowiedzialności nawet wówczas, gdy jego wina zbiega się z winą samego pokrzywdzonego pracownika.Art. 237 stanowi, że kto powoduje uszkodzenie ciała inne niż określane art. 235 i 236 podlega karze więzienia do lat 2. a jeżeli działa nieumyślnie podlega karze aresztu do 6 miesięcy lub grzywny. Ściganie przestępstw określonych w tym art. odbywa się z oskar-
w poprzednich następuje z u- rzędu. Jeżeli jednak zachodzą szczególne okoliczności prokurator może przestępstwo to ścigać z urzędu.
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ro wyborach do
grup związkowych

br.

kampania 
w radach

zabierający

Gospodarskie 
spojrzenie

W miesiącu marcu 
odbywały się w naszych 
zakładach, zebrania spra
wozdawczo-wyborcze w 
grupach związkowych. O- 
gółem przeprowadzono 204- 
zebrania, na których do
konano wyboru nowych 
grupowych związkowych 
oraz przedyskutowano w 
tych podstawowych ogni
wach związkowych, naji
stotniejsze problemy gos
podarcze i bytowe załogi. 
Obecnie trwa 
sprawozdawcza 
oddziałowych.

Robotnicy 
głos w dyskusji wykazy
wali rzetelną troskę o do
bro zakładu, wskazując na 
konieczność terminowej 
realizacją dostaw materia
łów i surowców, planowe
go przebiegu remontów ka 
pitalnych oraz inne pro
blemy mające wpływ na 
rezultaty działalności eko
nomicznej przedsiębiors
twa. Rozwiązanie wielu 
problemów zależy od nas 
samych” — mówili pra
cownicy. Do takich np. na 
leży pełniejsze wykorzy
stanie czasu pracy.

Wiele Uwagi poświęcono 
również sprawom socjal
nym, bytowym, sprawom 
zabezpieczenia stanowisk 
pracy przed wypadkami, 
m. jn. mówiono o koniecz
ności bardziej racjonalnej 
gospodarki odzieżą ochron 
ną, usprawnieniu dojaz
dów do pracy, polepszeniu, 
zaopatrzenia w artykuły 
spożywcze i przemysłowe, 
poszerzeniu kręgu pracow
ników korzystających z 
wczasów’, wycieczek i in
nych świadczeń socjalnych.

Trwająca kampania spra 
wozdawczo-wyborcza 
ogniwach 
stanowi__  .
nik usprawniający działał 
ńóść przedsiębiorstwa _ i 
przypomina równocześnie 
o konieczności stałego za
spokajania potrzeb socjal
no-bytowych, kultural
nych załogi.

. Wszelkie wnioski rozpa
trywane będą — iw mia
rę możliwości załatwiane 
— przez branżowe komisje 
Rady Zakładowej. wb

W 
związkowych 

jeszcze jeden czyn
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Kiedy podział funduszu zakładowego?
Ze zrozumiałym zairiter.e- ubiegłorocznej działalności 

sowaniem pracownicy ocze- przez kierownictwo Zjednp- 
kują ostatcznego pódsumo- czenia. 
wania wyników ekonomicz
nych naszego przedsiębior
stwa zą ubiegły rok. Od wy
ników tych zależeć bowiem 
będzie wysokość funduszu 
zakładowego, a w ślad za tym 
wysokość kwot przeznaczo
nych ha budownictwo miesz
kaniowe, potrzeby. socjalne i 
nagrodę roczną' dla pracow
ników.

Zakończone zostało już ba
danie bilansu przez biegłych. 
W chwili, gdy piszerfty te sło
wa (19 bm.) usuwane są przez 
dział księgowości drobne u- 
sterki (dó£ inwentaryzacji) i 
po ich usunięciu nastąpi o- 
stateczne rozliczenie naszej

Tow. M. Hebda — I sekretarz KP PZPR przemawia na 
zebraniu partyjnym w zakładzie chloru.

W programie akademii l-majowej 
wystąpi zespół artystyczny z Czechosłowacji
Staraniem kierownictwa Domu Kultury, niezwykle bogaty 

będzie program artystyczny zakładowej akademii 1-majo- 
wej. Oprócz zespołów Domu Kultury wystąpi w nim Zespół 
Pieśni i Tańca z Czechosłowacji — „Hradistan”.

Zespół ten występował w 8 krajach europejskich. Obec
nie wykonuje kilka koncertów na terenie Polski. Ten sam 
program w wykonaniu zespołu z Czechosłowacji oraz zespo
łów Domu Kultury zostanie zaprezentowany na akademii 
powiatowej w Teatrze im. L. Solskiego w Tarnowie.

^ socjalne
Pierwsze echa konkursu 

na najestetyczniejsze.
Ogłoszony przed kilkoma 

dniami przez komisję ko 
Rady Zakładowej konkurs 
na najestetyczniejsze pomie
szczenie socjalne aktywizuje 
rady oddziałowe, kierowni
ctwo zakładów a nawet całe 
załogi. Bliski termin przeglą
du szatni, świetlic i jadalni, 
przez powołaną do tego ce
lu komisję powoduje, że w 
zakładach czynione są gene
ralne wiosenne porządki. Są 
one jak najbardziej na czasie, 
bo, jak wynika z obserwacji, 
w świetlicach, jadalniach i 
szatniach jest na ogół brudno 
a urządzenia wymagają ge
neralnego remontu.

Przykład załóg niektórych 
zakładów mówi, że wiele mo
żna zrobić w tym zakresie 
własnymi siłami, bez czeka
nia na administracyjne naka
zy (nakazy takie zresztą ist
nieją... tylko nie są prze
strzegane. Co na to kierow
nicy ząkłądów i ' wydzia
łów?). Np. pracownicy zakła
du kaprolaktamu dz. gł. Me
chanika w składzie Wł. Las- • 
ko, J. Boryczka, M. Hebda, K. 
Chamioło, J. Adamus, K. Pod 
sławski, J. Węgrzyn i P. 
Szpak postanowili wykonać 
w czynie społecznym 5 sto
łów i 20 krzeseł przeznaczo
nych dla jadalni, wymalować 
jadalnię i szatnię oraz wyko
nać kwietnik przed budyn
kiem.

Sądzimy, że pożyteczna ini
cjatywa pracowników kapro-

Z dotychczasowych wyli
czeń wynika, że nagroda rocz 
na po przeznaczeniu odpo
wiednich sum na budowni
ctwo mieszkaniowe i potrze
by socjalne z funduszu za
kładowego — kształtować 
się będą w granicach Ó0 
proc, miesięcznego wynagro
dzenia pracowników. Podział 
funduszu zakładowego doko
nany zostanie na *’-■*----
cżajnej Konferencji 
rządu Robotniczego.

Przewiduje się, 
płata nagrody rocznej nastą
pi jeszcze przed 1 maja br.

ge. 

Ńadzwy- 
Samo-

że wy-

laktamu znajdzie naśladow
ców wśród załóg innych za
kładów.

Czas nagli!
ST

Czyn młodych

ZMS-owcy 
Zakładu Nawozów 

wykonali swoje 
zobowiązanie!

Przed kilkoma tygodnia 
mi informowaliśmy o pod
jętych przez grupę działa
nia ZMS zakładu produk
cji nawozów zobowiąza
niach z okazji 20-lecia 
PRL i IV Zjazdu Partii. 
Wartość podjętego . zobo
wiązania wynosiła 1,5 min. 
zł a termin wykonania 
planowano na dzień 30 
kwietnia br.

Młodzi pracownicy po
stanowili z okazji Święta 
1 Maja przyśpieszyć ter
min realizacji. W dniu 15 
kwietnia br., dwa tygod
nie pcz.ed planowanym ter 
minem, zameldowali o wy 
konaniu zobowiązania. 
Każdy członek grupy dzia
łania przepracował dodat
kowo przy realizacji zobo
wiązania ok. 100 godzin.

Informując o tym Komi
tet Zakładowy ZMS mło
dzi zetemesowey zwró
cili się równocześnie z a- 
pelem do pozostałych grup 
dzjalanią ZMS w naszym 
przedsiębiorstwie o skró
cenie terminów realizacji 
podjętych przez nifh zo
bowiązań z okazji 20-lecia 
PRL.

W realizacji zobowiąza
nia wyróżnili się członko
wie grupy działania: Jani
na Witek, Wanda Grzegó
rzek, Zofia Bryl, Danuta 
Chłopecka, Krystyna Ma
kowej, Józef Kajpus, An
drzej Piotrowski, Jan Ko- 
lanowski, Jan Jasiński, 
Henryk Scińsk.i, Stanisław 
Kawa, A rlam Dęhosz, Jan 
Dulęba, Henryk Król, Jó
zef Flak, Antoni Minor, 
Andrzej Ufir, Henryk Woj 
tas, Mieczysław Migoń, 
Wilhelm Prusak, Stanisław 
Kądziołka, Franciszek Si
wek.

Gratulujemy!
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TRANSPORTOWEI
kłopoty

W artykule tym chcemy bliżej zapoznać Czytelni
ków z działalnością Wydziału Samochodowego, który 
jest jedną z niezwykle ważnych komórek przedsię
biorstwa. Zewnętrzna obserwacja pracy tej placówki 
powoduje, że krytyczne uwagi kierowane pod jej 
adresem są często niesłuszne.

W okresie trzech ostatnich 
lat tabor samochodowy na
szego przedsiębiorstwa wzrósł 
prawie o IGO proc, i wynosi o- 
becnie. wraz z SOWI 130 jed
nostek. Szeczególny przyrost 
obserwuje się w jednostkach 
specjalnych, jak: wywrotki, 
furgony dostawcze oraz tabor 
ciężko-tonażowy. Najbardziej 

fzainteresuje załogę fakt, że 
L wzrosła ilość, a szczególnie ja- bowiem 
kość taboru ' 
Jeszcze w 1959 r. dowożono cy „dla zabawy’ 
Ludzi do pracy samochodami, autobusów. Są to’ jednak na 
ciężarowymi i wrakami ra- szczęście nieliczne jednostki, 
czej niż autobusami zakupio- z którymi przy pomocy ofiar
nymi po kasacji z PKS. śnie _ pracującej załogi dajemy

Obecnie posiadamy 23 auto-Łs.obie radę, 
busy. Istnieją więc warunkij'\ 
w których kierownictwo Za- Największą trudność stano- 
•kładu Transportu może ope-twi dla nas zbyt sżczupłe za- 
ratywrriej działać. Staramypiecze techniczne 
eie przede wszystkim o po-" obsada kadrowa. Garaże przy 
prawę warunków pracowni-, stosowane dawniej do obsłu- 
ków dojeżdżających do pracy, ’ gi najwyżej 40 jednostek dziś 
a jest to sprawa o niemałym< służą 90 pojazdom. 40 jedno- 
znaczeniu. Przywozimy bo- stek z SOWI korzysta z ob- 

. wiem codziennie własnym ta- ■. sługi wydziału produkcji po
borem 1700 osób z 20 tras na mocniczej. Grupa remontów 
trzy zmiany. Oprócz tego do- jod 1959 r., gdy park liczył 47 
konujemy od 10 do 12 wy
jazdów interwencyjnych w 
promieniu ponad 100 km.

Dowóz pracowników do za
kładów, obsługa surowcowa 
i materiałowa, ponad 1000 zało 
gi, jaką prowadzi SOWI na 
surowych placach budowy,

wycieczki pracownicze, kul
turalne, obsługa sportu, pod
opiecznych szkół i różnych 
organizacji przy ograniczonej 
obsadzie kadrowej — to cza
sem zagadnienia trudne do 
rozwiązania. Na ogół jednak 
wykopujemy nasze, zadania 
planowo, co nie znaczy, że za
wsze jest tak jak byśmy so
bie tego życzyli. Trafiają się 

niezdyscyplinowani 
autobusowego.kierowcy lub wandale niszczą 

urządzenia

związkowców i ich młodych 
następców w osobach Wiś
niewskiego, Kozioła, Żmudy 
i wielu innych.

Oceniając pracę 1 wysiłek 
naszych pracowników apelu
jemy do dyrekcji Zakładów o 
pomoc w postaci rozszerzenia 
zaplecza technicznego i po
większenia kadry kierowców. 
Mamy nadzieję, że znajdzie- 
my zrozumienie dla naszych 
trudnych zadań i pomoc na
dejdzie w porę. Bowiem za
dania, jakie stoją przed nami 
stale się zwiększają.

Stanisław Szot 
z-ca kier. Zakładu Transportu

i niepełna

jednostek również nie wzro
sła. Zasługa, że mimo tak 
trudnych waruhków praca 
przebiega na ogół sprawnie 
tkwi w ofiarnej działalności 
załogi, w pracy takich ludzi, 
jak np. Szczepanek, Stolarz, 
Kulpa, Śliwa — zasłużonych

■P- .

Załogi niektórych wydziałów porządkują tereny wokół 
swych' budynków, naprawiają drogi i chodniki...

, m;., Foto: St. Chabior

Wraz ze stopnieniem śniegu 
i ustępującym mrozem wido
czne stają się wszystkie za
nieczyszczenia i nieporządki 
niedostrzegane lub niemożli-< 
we do usunięcia w okresie 
zimy. Są też urządzenia nieo
dzowne w zimie, a zbędne w 
okresie wiosenno-letnim. U- 
rządzenia te trzeba usunąć, 
aby polepszyć warunki pracy. 
Zgodnie z zarządzeniem we
wnętrznym kierownictwa za
kładów, przeprowadzany jest 
społeczny przegląd organiza
cji i warunków pracy.

Celem społecznego przeglą
du jest m. in. „stałe podno
szenie stanu bezpieczeństwa i 
higieny pracy oraz kultury i 
estetyki przedsiębiorstwa”. Na 
co więc należy zwrócić uwa
gę w kampanii wiosenno- 
porządkowe j?

TEREN ZAKŁADÓW
Każdy kto pracuje w zakła

dzie kaprolaktamu czy chloru

Komisja eksportowa
Ostatnio ożywiła swoją działalność komisja ekspor

towa tarnowskich „Azotów”, która po omówieniu 
i przedyskutowaniu tez na IV Zjazd Partii postano
wiła szukać nowych rozwiązań i możliwości w inicjo
waniu produkcji antyimportowej czy produkcji na
szych wyrobów na eksport.

Komisja pracuje pod przewodnictwem zastępcy dy
rektora Franciszka TOMUSIAKA. Wiceprzewod
niczącym został mgr Zbigniew JEŻ, zaś człon
kami mgr inż. Zbigniew SZCZYPIŃSKI, njgr ińż Jan 
STUDENCKI, mgr inż. Jan MILIANOWICZ, inż. Ta
deusz BIAŁAS, i Wiesław LEWANDOWSKI.

wb

Fragment uroczystości otwarcia Zakładowego Szpitala. 
Objaśnień udziela dr R. Nagórzański.

Nowości Biblioteki Zakładowej

W tarnowskich „AZOTACH"

Otwarto
Szpital Zakładowy

dzie Jednak sukcesywnie aż 
do stanu 50 pod koniec bieżą
cego roku. Szpital posiada no
wocześnie wyposażoną salę 
zabiegową, rentgen, elektro
kardiograf i inne pracownia 
pomocnicze. Oprócz tego ko
rzystał będzie z urządzeń 
przychodni zakładowej, a w 
razie potrzeby również z po
mocy jej personelu. Obsada 
etatowa szpitala wynosi 2 le
karzy, 5 pielęgniarek i 12 o- 
sób personelu pomocniczego.

Zadaniem szpitala jest le
czenie chorób zawodowych, 
zapobieganie im i likwidowa
nie skutków wypadków przy 
pracy. W szerszym omówieniu 
zadania’ te wyglądają następu
jąco:

* otoczyć troskliwą opieką 
naszych pracowników gwaran 
tując im w bardzo nowoczes
nych warunkach diagnostycz
nych i leczniczych skrócenie 
okresu choroby i uzyskanie 
szybkiego powrotu do zdro
wia,

® zapobiegać powstawaniu 
choroby zawodowej a w wy
padku wystąpienia jej. obja
wów uchwycić miejsce uszko
dzenia wynikające ze specyfi
ki pracy, leczyć je % przez to 
przeciwdziałać powstawaniu 
choroby.

® udzielać doraźnej pomocy 
poszkodowanym w wypad
kach, leczyć ich, likwidując w 
ten sposób skutki wypadków.

Szpital zakładowy w tar
nowskich „Azotach” pracował 
będzie na takich samych wa
runkach jak wszystkie szpita
le i kliniki w Polsce. W dzie
dzinie stosowania nowocze
snych leków będzie miał na
wet większe możliwości niż 
inne placówki tego typu.

wb

W dniu 18 kwietnia br. od
było się w tarnowskich „Azo
tach” przekazanie do użytku 
załogi szpitala przyzakładowe
go — pierwszego w wojewódz 
twie krakowskim i jednego z 
nielicznych w kraju. Na tę u- 
roczystość przybili: I sekre
tarz KP PZPR w Tarnowie, 
poseł na Sejm PRL i członek 
sejmowej komisji ochrony 
zdrowia — toW. Mieczysław 
Hebda, kierownik _ wydziału 
zdrowia Prez. WRN w Krako
wie - dr H. Matuszewski, dy
rektor Wojewódzkiej Przycho
dni Medycyny Pracy — dr Zb. 
Wroniewicz, przewodniczący 
zarządu okręgowego ZZPSŁZ 
— dr T. Ziemichód, kierownik 
wydz. zdrowia Prez. MRN w 
Tarnowie — dr H. Maniak, 
oraz dyrektor tarnowskiego 
szpitala dr WŁ Kosiec wraz z 
prymariuszami oddziałów cho
rób wewnętrznych i chirurgi
cznego — dr dr A. Kędrackina 
i J. Lisem.

Ze strony zakładów obecni 
byli: dyrektor przedsiębior
stwa poseł inż. St Opałko, I 
sekretarz KZ PZPR tow. R. 
Kozioł, przewodniczący Rady 
Zakładowej St. Kurowski, 
przewodniczący Rady Robotni 
czej mgr inż. J. Gwizdak i 
przedstawiciel głównego wy
konawcy inż. K. Ząbroń. 
Przybyłych powitał kierownik 
zakładu leczniczo-zapobiegaw
czego naczelny lekarz dr R. 
Nagórzański, podkreślając 
przychylną postawę i sprzy
jający klimat, nie tylko miej
scowych czynników, w któ
rym powstała myśl zorgnizo- 
wania szpitala, a następnie 
omówił cele i zadania szpita
la.

Po zwiedzeniu obiektu głos 
zabrał dyrektor Zakładów inż. 
St. Opałko mówiąc o rozbu
dowie Zakładów i roli prze
mysłowej służby zdrowia, po
seł M. Hebda, który omówił 
rozwój służby zdrowia w Pol
sce i jej zadania oraz kierow
nicy wydziałów zdrowia 
Prez. WRN w Krakowie i Prez 
MRN w Tarnowie.

Szpital zakładowy jest szpi
talem chorób wewnętrznych. 
Dysponuje on na razie 30 łóż
kami, ilość ich wzrastać bę-

•leniu lekarz zostaje poddany 
przesłuchaniu. Autor stawia 
w swej książce problemy mo
ralne, charakterystyczne dla 
lat wojny. Niewątpliwie książ 
ka ta znajdzie licznych czy
telników.

Józef Stompor
„Człowiek z lancetem”

Józef Stompor jest z 
du lekarzem, 
w medycynie 
sora Grucy, 
pracować w 
wia. Od kilku lat jest leka
rzem w dzielnicy Mokotów w 
Warszawie. Józefą Stompora 
interesuje przede wszystkim 
tematyka wojenna i oczywi
ście medycyna. „Człowiek z 
lancetem”, j.est książką po-* 
święconą tej właśnie tematy
ce.

Jest to powieść o młodym 
lekarzu w szpitalu w małym 
miasteczku. Jako specjalista 
chirurg wzywany jest do o- 
bozów partyzanckich różnych 
ugrupowań. Zdarzało się też, . 
że operował rannego żandar
ma, leczył żonę komendanta 
niemieckiej żandarmerii. Te 
fakty wzburzyły opinię pub
liczną miasteczka. Po wyzwo- ◄---——---
Kultura miejsca pracy

Pierwsze 
stawiał u 
później 

Ośrodku

zawo- 
kroki 

profe- 
zaczął 
Zdro-

? ••> ? t. * * ł c a ? o »
człowiek z lancciem

? Wiosenne

względnie często tam przeby
wa wypowiada wiele cierp
kich słów zanim dotrze do ce
lu. Dlatego jedną z pierw
szych czynności na wiosnę 
powinien być przegląd stanu 
nawierzchni dróg na terenie 
całego przedsiębiorstwa. Na
leży wyrównać wyrwy, doły, 
zagłębienia i wszystkie nie
równości, utrudniające ruch, 
oraz mogące spowodować wy
padek. Trzeba również pa
miętać o uporządkowaniu i 
wyrównaniu chodników i to 
nie tylko przy drogach głów
nych.

Podczas remontu lub prze
budowy nawierzchni należy 
pamiętać o kontroli kanałów 
odpływowych i studzienek. 
Trzeba je doprowadzić dopeł 
nej sprawności usuwając z 
nich śmieci, liście, błoto itp. 
Zbiorniki do gromadzenia od
padów (śmietniki) powinny 
być doprowadzone do porząd-

ku. Czas najwyższy, żeby z te
renu całego przedsiębiorstwa 
zniknęły „ozdóbki” w posta
ci drewnianych przegniłych 
pak, a zastąpiły je oryginal
ne pojemniki.

Niesprzątane przez okres zi
my lub niedbale sprzątane 
sterty złomu, gruzu, drzewa 
itp. przypominają bardziej za
niedbane podwórza niż teren 
zakładów. Okres wiosenny 
sprzyja temu, aby na wolnych 
terenach zakładać zieleńce, 
klomby oraz sadzić drzewa 
krzewy.

i

POMIESZCZENIA 
W BUDYNKACH

Zasadniczą przeszkodą wzro 
stu wydajności pracy i jej 
bezpieczeństwa jest niepo
rządek na poszczególnych sta
nowiskach roboczych. W tych 
warunkach pracownik traci 
bezużytecznie wiele energii 
na wykonanie najprostszych 
czynności produkcyjnych, 
szybko się męczy i zniechęca 
do pracy. Niemyte przez lata 
okna, świetliki, kłoszę lamp, 
brudne ściany i sufity, znacz
nie ograniczają oświetlenie 
miejsca pracy. A brak świa
tła wpływa fatalnie na wy
dajność i jakość pracy, ujem
nie oddziaływuje na psy
chikę zatrudnionych. Z na
dejściem wiosny zatroszczyć

porządki
się więc należy o umożliwie
nie jak najlepszego wietrze
nia pomieszczeń za pomocą 
wentylacji naturalnej j me
chanicznej. Tam więc gdzie 
okną nie otwierają się należy 
z nadejściem wiosny przero
bić je umożliwiając przynaj
mniej częściowe ich otwiera
nie.

Warto również dokonać 
przeglądu wentylacji mecha
nicznej i wyciągów doprowa
dzając je do pełnej sprawno
ści. Ściany pomieszczeń, w któ 
rych często przebywają pra
cownicy lub pomieszczeń spe
cjalnie zaniedbanych powin
ny zostać pokryte świeżą far
bą. Z hal produkcyjnych na
leży usunąć zdemontowaną 
aparaturę, złom i wszystko 
inne co wpływa ujemnie na 
estetyczny wygląd i przeszka
dza w pracy. Należy dokonać 
przeglądu napisów i haseł 
ostrzegawczych, odświeżyć je 
lub uaktualnić.

W pomieszczeniach pracy, na 
każdym stanowisku robo
czym, wszędzie tkwią możli
wości poprawy porządku, czy
stości i estetyki a tym samym 
i wydajności oraz jakości pra
cy. Wiosenno-letnią kampanię 
porządkową w Przedsiębior
stwie należy rozumieć jako 
zapoczątkowanie stałej dzia
łalności, mającej na celu pod
niesienie kultury miejsca 
pracy. .

MM.

Nowy Szpital
Zakładowy 

już czynny 
Fot; St. Chabior
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Z kamerą po ziemi krakowskiej Porozmawiajmy o naszej pracy List ao redakcji >.Dolina BolechowickaPragnąc dostać się do Doliny Bolechowickie.i, musimy dojechać pociągiem do stacji kólejówej Zabierzów, leżącej przy linii PKP Kraków — Katowice. Resztę trasy przewędrujemy już pieszo. Ze stacji kierujemy się początkowo na północ, by po przejściu mostu na rzece Rudawie, zmie nić kierunek na zachodni. Po Przejściu dopływu Rudawy, wędrujemy znów na południe. Mijając pierwsze chaty stojące przy ścieżce, a później drogę biegnącą ze wscodu na zachód, dochodzimy po przejściu ok. dwu kilometrów dt> wioski Bolechowice. Jesteśmy już prawie u celu. Za chwilę zobaczymy Bramę Bolechowię- . ką. Powstała ona z przecięcia łańcucha skalnego przez strumień.Zarówno brama, jak i wszystkie turniczki wchodzą w skład Doliny, są pochodzenia jurajskiego, a więc są zbudowane z wapienia. Warto przypomnieć, że kamień ten pow stał z miliardów zmarłych ży jątek morskich: do najwi.-k szych spośród nich należały amonity, apatychy, belemity;Ale wróćmy do opisu Doliny.' Otóż ma ona około 1 km długości i mimo tych niewielkich rozmiarów, posiada jednak niezaprzeczalny urok. Wywołuje go przede wszystkim szereg jasnych, wapiennych turniczek, ciemna zieleń sosen, niskie szmaragdowe trawniki z bielejącymi w nich odpryskami skał. Co krok spotykamy tu charakterystyczne donice skalne wypełnione próchnicą — krzewi się w nich rzadka jurajska roślinność. Opis Doliny nie byłby pełny, gdybyś- my nie wspomnieli o dwu grotach zwanych Sokolimi, do których wejścia czernieją wysoko na zboczu skalnym.W gronie krakowskich i katowickich turystów Dolina Bolechowicka zdobywa sobie drugą nazwę: „Dolina miłości”. Pochodzi ona głównie stąd, że właśnie tutaj dziesiątki młodych alpinistów i taterników zapOznaje się ze wspinaczką, że tutaj wbijają oni po raz pierwszy stalowe haki w skałę, że tu asekuro-

wani liną wchodzą na ostre wapienne iglice, lub pokonują dość trudne przeszkody na ścianach skalnych wysokich na kilkadziesiąt metrów.Dolina Bolechowicka jest terenem licznych biwaków, dzięki strumieniowi z kryszta łowo czystą wodą, ciszy i doskonałemu nasłonecznieniu. Warto tutaj spędzić choć jedną noc z dala od zgiełku maszyn i miasta.

Mistrz ma prawo...
Prawa., jakie mają mistrzowie, pełniąc obowiązki służ

bowe w przedsiębiorstwie można by długo cytować. Były
by jednak trudności z podaniem przykładów pełnej ich 
realizacji w praktyce.Braki utrudniające właściwą pracę mistrza wynikają z różnych przyczyn. Są o- czywiście przyczyny całkowicie -od mistrza zależne, ale są i takie, na które sam nie ma wpływu. Wyda.ie się, że właśnie te ostatnie stwarzają niewłaściwą atmosferę

Tekst i zdjęcia: Z. Dz.

ochrony pracy

pracy. Oczywiście nie chcemy generalizować zjawiska, być może nie wszędzie tak jest...O mistrzach postępujących niewłaściwie pisaliśmy w poprzednim artykule. Dziś pragniemy omówić przyczyny przeszkadzające w prawidłowym wykonywaniu obowiązków. Ważnym czynnikiem kształtującym dobrą atmosferę pracy w trudnych warunkach zakładów chemicznych jest sposób traktowania mistrzów i robotników przez przełożonych. W naszych konkretnych warunkach można znaleźć dużo dowodów, iż pracownicy, wykonują najcięższą pracę bez o- ciągania się, ale nie pogodzą się z niewłaściwym ich trakto wa.niem. Wiedzą, że zakład jest ich współwłasnością, że mają w nim prawa jak każdy pracownik. To przeświadczenie należy umacniać i poszerzać kształtując w ten sposób socjalistyczne stosunki pracy.Niezmiernie czenie ma warunków pracy, np. kryteriów roboczych padkowość przypuszczenia, atrakcyjnych stanowisk odbywa się nie zawsze przy .pomocy obiektywnych ocen. Mniemanie takie obniża wartość j

istotne zna- prawidłowy układ i stosunków w uporządkowanie obsady stanowisk usunęłoby przy- i uniemożliwiłoby że obsada
Newa forma wsjsólźawednictwa z zakresu

Turniczki 
wchodzące w skład 

Bramy 
Bolechowickiej

Rok 1954 rokiem BHP

ŚiacJem naszych interwencji■ W poprzednim. numerze „TA”, w notatce „Co z zegarem”? pisaliśmy o braku zegara w budynku obok głównej bramy wejściowej.Otrzymaliśmy w tej sprawie wyjaśnienie wydziału zabezpieczeń i teletechniki, w którym m. in. czytamy: „zegar został uszkodzony w czasie remontu budynku (dawnej .centrali telefonicznej). W tej chwili znajduje się w remoncie, który trwa tak długo z powodu braku precyzyjnych części. Założony 'zostanie ponownie do dnia 30. IV. br”.Szybko, zwięźle a co najważniejsze pozytywnie. . wb.
Komentarz ekonomisty

Organizacja + dyscyplina 
- wydajność pracyJak już donosiliśmy, zadania produkcyjne i inwestycji I kwartału w naszym przedsiębiorstwie zostały wykonane z nadwyżką. Na szczególne podkreślenie zasługuje wykonanie produkcji nawozów sztucznych, produktu tak potrzebnego dla naszego rolnictwa.Warto również zanotować, że pozytywne dla wyników ekonomicznych przedsiębiorstwa wskaźniki notujemy w zatrudnieniu. Poważnym osiągnięciem jest bieprzekroczenie w I kwartale planu zatrudnienia oraz Salszy wzrost wydajności pracy. Wskaźnik wydajnoś- ■ii pracy (w stósunku do planowanego) wykonano na jednego zatrudnionego pracownika robotnika grupy przemysłowej 102,5 możliwe dzięki:® wykonaniu planowych zadań w

102.4 proc, a na proc. Stało się tozatrudnieniu.
8 przekroczeni u pianowych zadań w produkcji, coraz lepszego wykorzystania czasu pracy.Limit godzin nadliczbowych (poza ruchem ciągłym) wykorzystano w I kwartale w 80.3 proc. tj. 14.048 godz. (w analogicznym okresie ubiegłego- roku 24.003 godz.). Świadczy to o znacznej poprawie organizacji pracy szczególnie w realizacji remontów przez służbę podległą Głównemu Mechanikowi.Przy większym stanie załogi notujemy dalsze zmniejszenie ków z 125.008 spadła (z.2800Dobre wyniki działalności w zakresie zatrudnienia i wydajności pracy świadczą o stale podnoszącej się dyscyplinie i organizacji pracy w Przedsiębiorstwie. Są jeszcze jednym dowodem stałej troski kierownictwa Zakładów o wcielanie w życie wniosków wynikających z ubiegłorocznej lipcowej uchwały Rady Ministrów i CRZZ.

ilości tzw. ..godzin chorobowych” pracownl- 137000 (w analogicznym okresie ub. roku) do godzin w I kwartale br. O ponad 50 proc, również ilość godzin nieusprawiedliwionych w I kwartale ub. r. dó 1200 w I kw. br.).

Z roku na rok, wzrasta 
liczba wypadków przy pra 
cy. Stan ten spowodowany 
jest przede wszystkim nie
dostatecznym przygotowa
niem pracowników do pra 
cy i dlatego możliwość po
prawy zależy od wzrostu 
ich świadomości i wiedzy.

Staraniem wiec Zarządu 
Okręgu ŻZPP Chemiczne
go w Krakowie, przystą
piono do zorganizowania 
konkursu dla wszystkich 
społecznych inspektorów 
pod hasłem: „Co wiesz o 
ochronie pracy”.

Konkurs jest.kilkustopnio 
wy. Eliminacje I stopnia 
odbędą się w poszczegól
nych wydziałach i przed
siębiorstwie, II stopnia w 
rejonie Tarnów, a ostatnie 
w okręgu i WKZZ. Finał 
odbędzie się na zjeżdzie w 
Myślenicach w „Dniu Che
mika” 1964 r.

Ma on na celu pogłębie
nie i spopularyzowanie 
problematyki i zagadnień 
ochrony pracy wśród sze
rokiego kręgu pracowni
ków zakładów chemicz
nych. Wiadomo przecież, 
że wśród załogi i nadzoru 
naszych zakładów daleko 
jest jeszcze do pełnego zro 
zumienia należytego zna
czenia spraw bhp.

Dla aktywu inżynieryj
no-technicznego i mistrzo 
wskiego tego rodzaju kon
kurs może stanowić nową 
formę współzawodnictwa 
pod hasłem „Co wiesz o 
postępie w bhp”. Celem ta 
kiego współzawodnictwa 
jest uzyskanie 
bezpieczeństwa, 
kultury miejsca 
raz pobudzenie 
tywy robotnika,
nadmistrza, inspektora nad 
zoru, projektanta we 
współdziałaniu nad popra
wą warunków pracy 
własnym 
dziale czy 
cy.

Szeroki 
ochrony pracy pozwoli ra
dom oddziałowym oraz ad 
ministracji poszczególnych 
wydziałów i zakładów na 
lepsze poznanie metod 
rozwiązywania zagadnień 
bhp.

Wydaje się więc, że pro
pagowaniem wśród zało
gi współzawodnictwa z

poprawy 
higieny, 

pracy o- 
inicja- 

mistr»a.

na 
odcinku w wy- 
stanowisku pra-

udział aktywu

zakresu ochrony pracy po
winny się żywiej zająć ra
dy oddziałowe i administra 
eyjne poszczególnych za
kładów. Niewiele się o 
tym również mówi na na
radach technicznych i na
radach roboczych.

Dla zwycięskich grup 
najlepszych 
jektowania, 
konania i 
przewiduje 
nagrody w 
nych wczasów wypoczyn
kowych itp.

Ciekawsze wprowadza
ne przez nich innowacje 
będą podawane w naszej 
gazecie zakładowej.

z hasłem: 
PRL — ro- 

zachęcamy 
zakłady do 

u-

i 
mistrzów pro- 
nadzoru, wy- 

eksploatacji, 
się atrakcyjne 
postaci bez,płat

W związku 
„Rok 20-lecia 
kiem BHP” 
poszczególne 
współzawodnictwa dla 
zyskania jak najlepszych 
wyników ekonomicznych, 
z pełnym zabezpieczeniem 
stanowisk pracy w celu 
wyeliminowania wypad
ków przy pracy.

.1. Kocz.

znaczenie awansu. Zastosowa nie obiektywnej oceny pracowników przez przełożonych umocniłoby wśród podwładnych poczucie sprawiedliwego ich traktowania.W dalszym ciągu nie doceniana jest rola mistrza jako swego rodzaju między wyższym twem a konkretnymi grupami pracowników. Często Zdarza się jeszcze, że mistrz trak towany jest tylko jako organ wykonawczy kierownictwa, a na dodatek jest nieraz lekceważony, Mistrz może (i powinien) spełniać w produkcji nie tylko rolę organizatora realizującego plan produkcyjny, lecz również rolę organizatora przygotowującego zespół swych podwładnych do realizacji coraz to trudniejszych zadań.Mistrz winien więc współpracować z. organizacją partyjną, młodzieżową' i związkową pełniąc funkcję jakby katalizatora dobrej atmosfery, harmonijnego współżycia, mocnej więzi koleżeńskiej. W samym organizacyjnym ustawieniu mistrza są zawarte o- koliczności utrudniające mu nawet — gdyby oczywiście chciał — należyte wypełnianie przez niego roli organiza tora swych podwładnych jako grupy ludzkiej. Na mistrzu spoczywa bowiem troska o plan, która pochłania mu czas i siły tak, że brak ich na jakiekolwiek inne zajęcia.Kierownictwo naciska mistrza, ażeby był twardy, jednocześnie nie wyposażając go w możliwości nagradzania. Wiele Istotnych ĆMejesię poza mistrzem, dowiaduje się on o nich po czasię. W takiej sytuacji mistrz często idzie po najmniejszej linii o- poru. Nie stara się wykazać swoich ambicji zawodowych, a jedynie chce znaleźć jakiś wygodny dla siebie kompromis między naciskiem kierownictwa a oczekiwaniami ludzi, którymi kieruje. Mistrz zostaje wtedy wyeliminowany. jako samodzielna siła broniąca swego stanowiska, reprezentująca własny pogląd, a zarazem pośrednicząca mię dzy „góra i dołem”.Taka sytuacja ma z reguły ujemne skutki dla całości stosunków w przedsiębiorstwie. W procesie pracy musi być ktoś kto potrafi harmo nizować ze sobą odmienne podejście i odmienne spojrzenie na tę samą rzeczywistość.

pośrednika kierowni'.’-

E. Urban

Trochę dobrach 
chęci

Słyszymy często, że 
mieszkańcy różnych miej
scowości podejmują prace 
mające na celu uporządko
wanie i upiększenie miast, 
miasteczek i wsi.

Czy mieszkańcy osiedla 
przyzakładowego nie mogli 
by naśladować ich dobre
go przykładu? Do tego nie 
potrzeba 
tylko 
chęci, 
sobie. Wśród nas, 
kańców osiedla, jest wie
lu inżynierów, architek
tów, plastyków, wielu in
spektorów nadzoru z 
prawdziwego zdarzenia, 
którzy mogliby przejąć 
czynie społecznym kierow
nictwa i realizacje prac po 
rządkowych. Można, by za
cząć od najprostszych prac 
niwelacyjnych, aby woda z 
roztopów lub deszczów nie 
zalewała korytarzy.

Po odwodnieniu terenów 
naszych podwórek można 
pomyśleć o formowaniu 
gazonów, trawników i 
ścieżek, Gdybyśmy tylko 
okazali dobrą wolę 'to na 
pewno dyrekcja tutej
szych Zakładów nie przy
glądałaby się biernie na
szym wysiłkom.

Praca ta'dałaby się ująć 
i określić cyframi. Przyj- 
mijmy, że obszar który 
należałoby uporządkować i 
otoczyć opieką (w pierw
szym rzucie) przy ul. Koś
cielnej określa się po
wierzchniowo na 120 000 
m!. Koszt obróbki na czy
sto (bez wartości materia
łów) wynosi zgodnie z 
wartościami cennikowymi 
do 6,00 złlrn*. 'Rezultat - 
robota wykonana społecz
nymi 
720 000 zł.

Czy nie jest to mobili
zujące? 720 000 zaoszczę
dzonych złotych, to po
ważna suma, którą można 
przeznaczyć na nowe in
westycje, to suma za któ
rą można wybudować do- 
latkowo 6 mieszkań dwu- 
pokojowych!

A wszystko 
naście godzin 
resie, gdy z 
zajęcia nudzimy się 
nie. Dodatkowa korzyść 
— gimnastyka dla pracow- • 
ników umysłowych na 
wolnym powietrzu i ruch, 
którego im często brak.

Zagadnieniem tym po
winno . zainteresować się 
całe społeczeństwo naszej 
dzielnicy, a w szczególnoś
ci aktyw partyjny, grupy 
działania terenowego oraz 
członkowie Rady Zakła
dowej. B. Wit.

(nazwisko i adres 
korespondenta 

znane redakcji)

dużo. 
trochę 
Przyjrzyjmy

Potrzeba 
dobrych 

i się 
miesz-

silami za około

to za. 
■pracy 
braku

kilka- 
w ok- 
innego 
okrop

HU

MODA WIOSENNA 
dla naszych najmłodszych 

ioto
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Z królestwa muz...
Ostatnio bawili w ZDK 

przedstawiciele audycji 
kulturalnych Telewizji
Warszawskiej, którzy o- 
bejrzeli fragmenty progra
mów artystycznych zespo
łów Domu Kultury: 
Świerczkowiacy, Osesek, 
Błękitni i Młodzieżowego 
Zespołu Estradowego.KRONIKA kui II im ra li na

LOGOGRYF KOŁOWY

Po wpisaniu do figury wy
razów o poniższych znacze
niach, litery w podwójnie o- 
znaczonym kręgu, czytane 
zgodnie z ruchem wskazówki 
zegara dadzą dodatkowe roz
wiązanie.

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) 
są takie uszy, 2) jest siarko, 
wy, 3) służy do drzewa, 4) 
pies ma dobry, 5) ważny na 
statku, 6) okres, 7) śląska 
gra w karty, 8) składnik po
wietrza, 9) pora roku, 10) 
część twarzy, 11) nie może żyć 
bez wody, 12) pojazd Noego, 
13) strój sędziowski, 14) chuli
gan, zbój, 15) ochrona drze
wa, 16) stanowisko służbowe,
17) zdrobniale imię żeńskie,
18) napój, 19) są niebieskie, 
20) jeden z kontynentów, 21) 
przystań statków, 22) tatarak.

Rozwiązania prosimy nadsy
łać do dnia 10 maja br. 
Wśród Czytelników', którzy 
nadeśłą trafne rozwiązania 
rozlosujemy nagrody książko
we.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 3 10

ZNACZENIE WYRAZÓW
POZIOMO: 1) Kabul, 4) Dio- 

ra, 7) Ale, 8) tytan, 9), kiełb, 
10) cek, 11) kreta, 14) Arnin. 
17) skarb. 20) inlet, 23) itr, 24) 
skand, 25) impas, 26) Ola, 27) 
Art.on, 28) nosek.

PIONOWO: 1) kotek, 2) bi. 
twa, 3) lanca, 4) Dekka (Dec- 
ca), 5) ocean, 6) Albin, 12) 
Rek, 13) ter, 15) Ren, 16) ile, 
17) sesja, 18) akant, 19) bldon, 
20) Iran, 21) laps, 22) tasak.

W wyniku losowania nagro
dę za trafne rozwiąęzanie 
krzyżówki otrzymuje Janina 
podgornik — Tarnów, ul. Kli- 
kowska bl. 23 m. 11.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NR 4/11

POZIOMO: 1) Marina, 6) la
to, 10) Ulana, U) taras, 12) 
zima, 13) korale, 14) ano, 15J 
bas, 16) At, 17) Re, 20) es, 22) 
AK, 24) tok, 26) las, 28) opi
nia, 31) lira, 32) Dołek, 33) fe
nol, 34) atol, 35) kowale.

- PIONOWO: 1) muza, 2) Ali
na, 3) ramota, 4) Ina, 5) na, 
6) Lar, 7) arab, 8) talar, 9) O- 
sesek, 11) to, 18) metoda, 19) 
Kalina, 21) Sopot, 23) Karol, 
25) kilo, 27) sale, 29) Nel, 30) 
I. K„ 3!) lew, 33) to.

W wyniku losowania nagro
dę w postaci portfela skórza
nego za trafne rozwiązanie 
krzyżówki otrzymuje TADE
USZ SYSŁO — Wola Rzę- 
dzińska 119 — pow. Tarnów.

Nagrodę wysyłamy pocztą.

Zaprezentowany program 
podobał się gościom, w 
wyniku, czego Eom Kul
tury otrzyma! zaproszenie 
do ogólnopolskiej audycji 
telewizyjnej. O terminie 
tej audycji powiadomimy 
pracowników Zakładów.

3 - 17 V „Dni Oświaty, Książki i Prasy”

Nadchodzą świąteczne 
efoś kultury

Jak co roku, w dniach od prez związanych z “łO-Ieciem 
3 do 17 maja obchodzić bę- PRL. Centralną dewizą dzia- 
dziemy „Dni Oświaty, Książ- łalności placówek kultural- 
ki.i Prasy”. Tegoroczne dni' no-oświatowych będzie dąże- 
oświaty obchodzone będą nie do ilustrowania rewolucji 
szczególnie uroczyście, jako kulturalnej, jaka dokonała się 
że przypadają na okres im- w Polsce w mijającym dwu-

* Zespół dramatyczny ZDK wystawił ostatnio sztukę K. Grusz 
czyńskiego „Klucz od przepaści’* w reżyserii Z. Zawadzkiej.

Na zdjęciu: J. Kmiecik i J. Nowak odtwarzała tytułowe role. 
Foto: J. Iwiński

felieton optymistyczny
Zacząć można jak bajkę dla 

grzecznych dzieci. „Był taki 
lokal, w którym chuligani ni
szczyli zamki u drzwi, kontak
ty elektryczne, wybijali szy
by, dewastowali toalety, ryso
wali ściany. Przychodzili tam 
również grać w karty lub w 
popularnego „cymbergaja”. W 
lokalu tym siedziała „babcia” 
i kryła Się przed dokuczliwy
mi chuliganami, .z którymi nie 
potrafiła sobie poradzić!

Ale jak w przysłowiu, ..przy 
szła kryska na Matyska” — 
tak nadszedł dzień, w którym 
chuligani jak niepyszni mu- 
sieli się wynieść z lokalu, a 
leciwa staruszka mogła wre
szcie . odpocząć. Lokal został 
przeznaczony na Zakładowy 
Klub Książki i Prasy. Inicja
tywa kierownictwa Domu 
Kultury spotkała się z aproba
tą dyrekcji, Rady Zakładowej 
i Komitetu Zakładowego 
PZPR.

Ledwie wiosenne słońce 
'przygrzało, do remontu lokalu 
zabrali się pracownicy SOWI, 
pod kierownictwem inż. Klo- 
rygi. Wygląd lokalu zmienia 
się z każdym dniem. Działacze 
kulturalni liczą jednak z nie
pokojem dni dzielące ich od 
1 Maja. Wszyscy się martwią, 
czy do tego czasu remont zos
tanie zakończony. A tymcza
sem przygotowuje się wypo
sażenie wnętrza.

Dzięki przychylności dyrek
tora Oddziału PUPiK „Ruch” 
— K. Sita, zostanie podpisana 
umowa., w wynjku której 
„Ruch” zabezpieczy codzienną

prasę krajową i zagraniczną, 
książki, ba, nawet płyty i o- 
brazy. Ponadto właśnie w 
klubie można będzie nabyć 
papierosy w pełnym asorty
mencie, a nawet podawana 
będzie czarna kawa i napoje 
chłodzące. W jednej sali przez 
naczonej na czytelnię będzie 
panował absolutny spokój, w 
drugim natomiast uprawiać 
będzie- można gry towarzyskie 
dozwolone regulaminem.

A więc już niedługo otrzy
mamy nową, przyjemnie u- 
rządzoną placówkę kulturalną, 
która w pewnym stopniu za
spokoi potrzeby miejscowego 
społeczeństwa.

Oby tylko termin został 
tym razem dotrzymany.

T. R.

dziestoleci.
Niezwykle bogato prezen

tują się przygotowania do ob
chodu Dni Oświaty, Książki i 
Prasy na terenie naszego za
kładu. Inicjatorem i organiza
torem tych imprez jest Dom 
Kultury.

Otóż do najciekawszych z 
pewnością należeć będzie u- 
ruchomienie zakładowego 
klubu książki i prasy, prze
widywane w pierwszych 
dniach maja br. Następnie 
bardzo uroczyście obchodzony 
będzie dzień działacza kultu
ralno-oświatowego. Bardzo 
aktywnie w przygotowaniach 
do tej uroczystości uczestni
czy komisja kulturalno- 
oświatowa Rady Zakładowej. 
Warto również zaakceptować 
imprezę ogólnokrajową, mia
nowicie konkurs piosenki za
tytułowany: „Z piosenką
przez 20-lecie”, który odbę- 
będzie się na zakończenie Dni 
Oświaty, Książki i Prasy 16 
i 17 maja.

Z cyklu „wybitni ludzie 20- 
lecia” planowane jest spotka
nie autorskie z Władysławem 
Machejkiem, znanym pisa
rzem krakowskim. Ponadto 
planuje się zorganizowanie 

. spotkania ze zdobywcą _t_elewi- 
i zyjnej Złotej Maski — An
drzejem Łapickim. W dniach 
Oświaty, Książki i Prasy, bę
dziemy również świadkami 
wielu ciekawych odczytów, 
m. in. S. Lachowicza, B. Go- 
deckiego, T. Steca, A, Poiło 
i innych. Ważnym wydarze
niem będzie również otwarcie 
wystawy fotografiki tematy- 
tycanie związanej z 600-leciem 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
pt. „Wczoraj, dziś i jutro”. 
Ponadto zorganizowane będą 
wystawy książek, czasopism, 
kiermasze książkowe, projek
cje filmów oświatowych te
matycznie związanych z ob
chodami. Dni Oświaty, Książki 
i Prasy.

Pragniemy naszkicować 
tylko najważniejsze wy
darzenia kulturalne i zachęcić 
doi ich udziału całą załogę na
szych zakładów, aby dni re 
stały się. rzeczywiście święterp 
kulturalnym wszystkich ludzi 
pracy. ń

T. Reszka

Badania socjologiczne
W celu dotarcia z 

najwłaściwszymi for 
mami działalności 
kulturalnej do pra
cowników zakładów 
i ich rodzin, kie- e 
rownictwo ZDK pra

gule stworzyć spo
łeczną komórkę ba
dań socjolofcicanych 

środowiska.

Czynione są już 
wstępne starania o

pozyskanie współ
pracy socjologów. 
Przewiduje się rocz
ny okres badań na
ukowych.

R.

Ryszard Stachnik

Ostatni „Ose$Ro< toast
Czwarty i ostatni symboliczny toast w intencji 

„stu lat” sympatycznego „Oseska” chcę rozpocząć 
znów od zacytowania ostatniej już dedykacji i u- 
trwalonej w pamiątkowej księdze zespołu przez zna
nego krakowskiego dziennikarza — red. Olgierda 
Jędrzej czyka:

„...doprawdy kontakt z zespołem zaliczać będę, do 
najmilszych wydarzeń w moim życiu. Tak też z pew-.’ 
nośclą sa,dzą widzowie obdarzający Wasz zespół 
uśmiechem, o który przecież jest najtrudniej. Cóż — 
ja mogę Wam przyrzec, że... „odnotowuję” Wasze 
prawdziwe sukcesy, podkreślając ich naprawdę wy
soką wartość sceniczną. Sympatyk do grobowej 
deski”.

Pisząc o sukcesach „Oseska* nie można pominąć 
osoby kierownika artystycznego Domu Kultury 
„Azotów’ (a zarazem i zesnołu) — Kazimierza Ożgi...

TWÓRCA SUKCESÓW
‘Sympatyczny i urzekający tzw. „warunkami sce

nicznymi” Kaziu Ozga jest w dużej mierze autorem 
„oseskowych” sukcesów i stadowi osobną kartę 
w historii tarnowskiego amatorskiego ruchu artystycz
nego. W uznaniu oczywistych zasług wyróżniony zo
stał Odznaką lOCO-lecia.

Wprawdzie dopiero co „minął” trzydziestkę, ale , ma 
za sobą już dwanaście lat doświadczeń w pracy arty
stycznej. Zaczął jako kierownik muzyczny zespołu ży
wego słowa „Czytelnika” we Wrocławiu, a później grał 
w wojskowym zespole pieśni i tańca i w orkiestrze 
radiowej. Po powrocie do rodzinnego Tarnowa prowa
dził kilka różnych zespołów muzycznych (m. in. w 
PSS), aż wreszcie w 1957 r. na stale uwiązał się 
z „Azotami”. Jako kierownik „Oseska” nie tylko koor
dynuje całością prac i reżyseruje programy, ale jed
nocześnie komponuje i pisze oryginalne teksty, a tak
że bierze udział w występach jako solista, grając na 
kilku instrumentach, śpiewając (świetnie), mówiąc mo
nologi i wykonując humorystyczne scenki pantomimi- 
czne! Łączy W sobie rzadko spotykane zainteresowa
nia i uzdolnienia artystyczne!

W dużym stopniu pomocą dla Kazimierza Ożgi jest 
życzliwa atmosfera, jaką otaczają „Oseska”' pracownicy 
i kierownictwo zakładu. Wyrażą się to nie tylko w po
mocy finansowej i brawach, którymi nagradzane są 
wszystkie „oseskowe” programy, ale i w zaintereso
waniu oraz współpracy, z jaką spieszy wielu pracow
ników „Azotów”.

Tak więc pięcioletni tarnowski „Osesek” ma za so
bą czternaście programów (każdy z nich — udany) 
i w sumie około 600 występów na scenach lub estra
dach wielu miast i wsi w kraju oraz za granicą, 
a także przed kamerami telewizji i często na falach 
eteru. Większość tych imprez prowadził jako konferan
sjer obecny kierownik Domu Kultury „Azotów” Je
rzy Szawica, o którym tu i ówdzie mówi się, że jest 
wychowankiem „Oseska”.

To wszystko „oseskowicze” mają już za sobą, a co 
przed...?

Proponuję... symboliczny ostatni toast za przysz
łość „Oseska”, który przestał być już oseskiem.

Brawo „oseskowicze” — sto lat!

Koło 
przyjaciół biblioteki
Z inicjatywy kierowni

ctwa biblioteki zakładowej 
trwają prace nad zorganizo
waniem Koła Przyjaciół 
Biblioteki, którego zadaniem 
będzie pomagać przy dobo
rze książek, w pracach or
ganizacyjnych i' propagan
dowych biblioteki. Zwraca
my się więc z apelem do 

I wszystkich miłośników
książki o zgłaszanie swego 
udziału w tej pożytecznej 
trący,

A

Kartki z pamiętnika (l)
ZAMIAST WSTĘPU

Mój przyjaciel historyk, zwierzył mi się w przystę
pie szczerości, że gdy przystępuje do pisania pracy 
na temat przeszłości, ubiera sztywny kołnierzyk 
i ciemną marynarkę. Ma to niby wyrażać uroczy
sty, nieprzeciętny, charakter zamierzenia twórczego 
i ułatwić wczucie się w odległe czasy...

Początkowo i ja zamierzałem uczynić jak mój 
przyjaciel — bo przecież ten szkic na temat przesz
łości pracy kulturalno-oświatowej w naszym środo
wisku, odnoszący się do 20 lat powojennych, to prze
cież już historia... Nie opisuje się w niej co prawda 
pól bitew, nowych broni, czy strachu przed ranami 
i śmiercią — rezygnujemy bowiem, całkiem świa
domie, z patosu, na rzecz bardzo ludzkiego uczucia: 
zadowolenia i przyjemności z pracy, którą narzuci
liśmy sobie sami, na skutek prywatnych pozasłużbo
wych zamiłowań.

Dlatego też postanowiliśmy zrezygnować ze sztyw- ' 
nego kołnierzyka, a nawet zdecydowaliśmy się na 
„robocze” rozpięcie koszuli pod szyją — a mówiąc, 
wyraźniej — na swobodny opis powojennego życia 
kulturalno-oświatowego na naszym terenie.

POCZĄTEK - JAK ZAWSZE - TRUDNY
Dwa były lokale nadające się do pracy kultural

no-oświatowej w powojennych Mościcach (nazwa 
miejscowości dziś już nieaktualna), a mianowicie: 
stare, czyli „robotnicze” i nowe, czyli „urzędnicze” 
kasyno. Niewtajemniczonym winienem wyjaśnienie:, 
stare kasyno, to po prostu dzisiejsze kino „Azo’?’, 
zaś nowe, to obecny Dcm Kultury.

Ponieważ sala główna nowego kasyna została za
raz .po wojnie zajęta ńa kino, zaś inne lokale tego 
budynku na cele gastronomiczne, pozostał do dyspo
zycji tylko budynek starego kasyna. Nadawał on się

tym bardziej do omawianych celów, ponieważ pcśia- 
dał jedyną na terenie osiedla scenę i< salę widowis- , 
kową na ok. 300 osób, a także salki na pięterku mo
gące służyć do prób czytanych i zebrań zespołów.

Ale cóż znaczyłyby sale i urządzenia sceniczne i 
bez ludzi? Na szczęście na brak ludzi w zespołach 
nie można było w owych czasach narzekać. Urok, 
polskiego słowa ściągnął do starego kasyna spore 
grono naprawdę interesujących ludzi.

Bardzo cennym zjawiskiem w początkach pracy 
kulturalno-oświatowej naszego środowiska, bySo za
rysowanie się dwu nurtów: ludowego („wiciowego”), 
któremu patronował Ludwik Sarkowicz oraz szer
szemu pod względem zainteresowań członków, bo 
dzielącym się na .sekcję odczytową i teatralną. Kory- ; 
feuszem drugiego ruchu był dr Zbyszko Zieliński. 
Obaj wymienieni, byli dużymi indywidualnościami. 
Ich temperament i odkrywczość dawały gwarancję, , 
że prowadzone przez nich działy pracy kulturalnej* 
stać będą na naprawdę wysokim poziomie.

Ludwik Sarkowicz w swych ludowych widowiskaeh 
sięgnął do najlepszych tradycji spod znaku Ciernia- 
ka, dając „Dożynki” i inne widowiska ludowe, zaś 
Zbyszko Zieliński z olbrzymim zapałem zabrał się 
do wystawienia „Balladyny” Słowackiego.

Nie była to łatwa sprawa! O każdy rekwizyt, 
o każdy strój trzeba było w owych czasach walczyć. 
Przed każdym przedstawieniem przetrząsano w do
mach kufry ze starą garderobą — przeglądano rupie
ciarnie na strychach. Dzięki tej „antykwariackiej” 
czynności, udawało się dość często znaleźć to, czego 
do sztuki niezbędnie potrzebowano.

Na szczęście zapału do pracy nie brakowało. Nie 
było mowy w owych czasach o opuszczaniu prób, 
o „gwiazdorstwie” tak często później spotykanej 
chorobie. Wszyscy członkowie Domu Kultury, owych 
czasów, służyli wspólnej sprawie, a trud ich był przez 
widownię nagradzany oklaskami i aplauzem, 
(cdn). DZ.
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Kazimierz
Karbowiak

na poręczach

i

wyjścia z impasu dla tych drużyn 
raczej już nie ma. O ile nadarzy 
sie możliwość utrzymania w III li
dze choć jednej drużynie, to cie
szyć się będziemy ogromnie. 
Wprost wierzyć się nie chce, że 
społeczeństwo 80-tysięcznego mia-

Gimnastycy ZKS „UNIA4* 
rów ćwiczą

Sekcja gimnastyczna ZKS „Unia” Tarnów ma niemałe 
tradycje. Powstała w 1947 r. z inicjatywy inż. Bolesława 
KOŁODZIEJA i posiadając w swoim składzie dobrych 
i zdolnych zawodników, już wkrótce dała znać o sobie. 
Zdobyła mistrzostwo okręgu krakowskiego, a patem — dru
żynowe mistrzostwo Polski zrzeszenia „Unia” i mistrzostwo 
indywidualne w kl. Ł II i III.
Mistrzami Polski zrze

szenia „Unia” zostali wte- 
Kazimterzw kl. I

Karbowiak, w II Antoni 
w III Andrzej 
O

Baniak, 
Potępa.

w efektownym 
ćwiczeniu

W TARNOWIE

Apteka Nr 48 —

DYŻURY APTEK 
aia 25 kwietnia 

maja br.

__ tarnowskie] 
UniFbyło wtedy trochę 
słychać w kraju nie dzięki 
piłkarżom czy żużlowcom, 
lecz właśnie dzięki gimna
stykom. Członkowie sek
cji gimnastycznej brali 
również udział w ogólno
polskiej spartakiadzie, w 
pokazach gimnastycznych 
na Festiwalu Młodzieży 
i Studentów w Warszawie, 
występowali na zawodach 
w Gdańsku, “ 
Wrocławiu, 
Warszawie, 
innych miastach — uzys
kując dobre wyniki.

Organizowali wreszcie 
sami zawody i imprezy 
sportowe u siebie i w wie
lu miejscowościach nasze
go powiatu i wojewódz
twa krakowskiego w ra
mach łączności miasta ze 
wsią i w celach propa
gandowych tej dyscypliny

Bydgoszczy, 
Chorzowie, 

Krakowie " i

25—26 IV -
Lwowska 26

27 IV—3 V — Apteka Nr 135
— plac K. Wielkiego 3

4—10 V — Apteka Nr 130 — 
Rynek 24.

W TARNOWIE — 
SW1ERCZKOW1E

25—27 IV — Apteka Nr 93 — 
osiedle przy Zakładach Azoto
wych

27 IV—4 V — Apteka Nr 137
— obok stacji kolejowej

4—10 V — 
osiedle przy 
towych.

* DYŻURY
RATUNKOWEGO, MILICJI 

I STRAŻY POŻARNEJ

Apteka Nr 93 —
Zakładach Azo-

POGOTOWIA

Pogotowie Ratunkowe Tar
nów — tel. 999.

Pogotowie Ratunkowe. Za
kładów Azotowych — 26-09 
(nr. wew.).

Komenda Miejska MO Tar
nów — 26-01

Pogotowie
07.

Komisariat 
Swierczków 
(nr wew.).

Zakładowa 
Tarnów — 888.

Straż Pożarna
Azotowych — 25-00 (nr wew.).

Pogotowie telefoniczne Za
kładów Azotowych — 27-00
(nr wew.).

MO Tarnów

MO Tarnów — 
— 24-22, 22-00

Straż Pożarna

Zakładów

REPERTUAR 
TARNOWSKICH KIN

„AZOT”

25—26 IV — Milczenie 
prod. polskiej

28—30 IV — Tu radio 
wice — prod. NiRD•

1— 3 v Podpisano
sen Łupin — prod. franc.
5— 7 IV — Gdzie diabeł 

może — prod. czechosł.
8—10 IV Śniegi w żało

bie — prod. a*ng.
„MARZENIE”

Gli-

Ar-

nie

25 IV—10 V — Wojna trojań 
ska — prod. włosk.-franc.

„KRAKUS”

25 — 27 IV — Pasażerka — 
prod- polskiej

28—^30 IV — Konik polny — 
prod. polskiej

1—• 3 V — Zerwany most — 
prod. jug.

4—10 V — Biały kanion — 
prod. USA.

„WIARUS”

z25—26 IV — Dziewczyna 
wyspy — prod. me-ks.

27—29 IV — Skrawek, błękit 
nego nieba — prod. jug.

30 iv—3 V — Viridiana — 
prod. hisizp.

4—6 V — Królewskie dzie
cko — prod. NRD.

7 V—L0 V — Safira — prod. 
ang.

kk

Dokładnie za 30 dni, poznamy 
mistrza krakowskiej ligi okręgo
wej na rok 1964 i zarazem repre
zentanta okręgu w eliminacjach 
o wejście do drugiej ligi. Równo
cześnie aż 9 drużyn zagrożonych 
jest degradacją do niższej klasy.

Sytuacja jest o tyle nieprzyjem
na, że wśród tej „dziewiątki” zna
lazły się dwie drużyny Tarnowa, 
Metal i Ta<novia. Największe pre
tensje można mieć do piłkarzy 
,,Tarnovii”, którzy na „własnych 
śmieciach” przegrali gładko 0:2 z 
Górnikiem Jaworzno po kompro
mitującej grze. Pecka. Sochań, 
Szułakiewicz i Baran całkowicie 
zawiedli. Brak ambicji, chęci do 
gry i poszanowania barw klubo
wych spowodowało. że ostatnia 
..deska ratunku” została w ten 
sposób zaprzepaszczona. W tej sy
tuacji wierni kibice tego klubu nie 
ukrywali swego uzasadnionego o- 
burzenia i żalu. Z trudem wywal
czone zwycięstwo Metalu w me
czu z Prokocimiem pozwala mieć 
jeszcze iskrę „nadziei” pod wa
runkiem, że wreszcie piłkarze te
go klubu zaczną wygrywać nie 
tylko na własnym boisku, ale i 
na wy jaz ti ach. Dotyczy to rów
nież piłkarzy Tarnovii. Innego

Piłkarze
„Oni" 

ratują honor 
Tarnowa

sta, ongiś słynnych piłkarzy, mu
si przeżywać gorycz porażki 
swych zasłużonych drużyn.

Od 3 lat z tarnowska ,.kopaną 
skórą” dzieje się coraz gorzej i 
naszym zdaniem ten stan winien 
być już ostatnim sygnałem ostrze
gawczym dla miejscowych działa
czy. którzy nauczeni przykrymi 
doświadczeniami nie potrafią prze 
łamać trwającego kilkuletniego 

•kryzysu.

Czarne chmury nad Tar
nowem są częściowo rozja
śniane promieniami słoneczny-, 
mi z powodu dobrej jak dotąd 
postawy piłkarzy „Unii”, która w 
rywalizacji „wielkiej trójki” o 
premiowane miejsce w III lidze 
kroczy od zwycięstwa do zwycię- 

. stwa. “ Czy akurat sympatycznym 
chłopcom spod znaku „Jaskółki” 
uda się zrealizować własny ambi
tny plan, to także trudno prze
widzieć. bowiem drużyna ta lubi 
mieć przysłowiowego „pecha” wła 
śnie w końcówce. Trzeba wie
dzieć, że uniści nie mają szczę
ścia do sędziów prowadzących 
zawody. Przykład w Nowym Są
czu. Mając jednak na uwadze 
dalszy pościg Victorii i Hutnika 
NH za Unia, tarnowianie w koń
cowej i decydującej fazie rozgry
wek muszą bezwzględnie skon
centrować się, umiejętnie i takty
cznie rozegrać wszystkie pozosta
łe mecze.

w tej sytuacji na piłkarzy „li
nii” spada podwójny i odpowie
dzialny obowiązek. Wywalczenie 
pełnego sukcesu na trzecim fron 
cie oraz uratowanie w ten sposób 
dobrego imienia tarnowskiego 
futbolu. ROMAN OSUCH

sportu. O poziomie czyn
nych wtedy zawodników 
sekcji 
jeszcze fakt zdobycia w 
1960 r. na zawodach ok
ręgowych w Krakowie — 
kółka olimpijskiego przez 
jednego z zawodników 
sekcji — Franciszka Jamę 
z zawodu spawacza.

Silna była wtedy sekcja 
gimnastyczna ZKS „Unia” 
Tarnów. Przyszły jednaK 
na nią gorsze czasy. Za
wodnicy dorośli odeszli 
do wojska, inni na studia, 
pozostali założyli rodziny i 
przez dłuższy czas sekcja 
przechodziła kryzys.

Zajęcia wznowiono w 
marcu 1963 r., najpierw z 
małą grupą młodych za
wodników. Ze starszych 
pozostał w sekcji jedynie 
Ryszard Nosek. Obecnie 
sekcja liczy 35 starszych 
zawodników 
młodszych w 'wieku od 9 
— 14 lat, wśród których 
wyróżnia się Andrzej So- 
kulski. Z tymi młodymi 
duże nadzieje na przysz
łość wiąże kierownictwo 
sekcji, trener inż. Bole
sław Kołodziej, który po 

i powrocie z Jugosławii 
znów zajął się sekcją, 
i instr. Kazimierz Kar
bowiak.

Życzymy im osiągnię
cia jak najlepszych wyni
ków w pracy!

niech świadczy

i ponad.30

(wb)

Gimnastyka 
dla kobiet

10 kwietnia br. na posie
dzeniu sekretariatu Komi
tetu Zakładowego Związku 
Młodzieży Socjalistycznej, 
Kacia Dziewcząt wystąpiła 
z wnioskiem o utworzenie 
sekcji ^gimnastycznej o 
charakierze ogólnym dla 
kobiet. Inicjatywa ta spot
kała s,ę z aużym uznaniem 
zarówno KZ 
miejscowego 
TKKF.

Gimnastyka 
cieszy się dużym powodze
niem wśród dziewcząt i 
kobiet tak w Polsce, jak i 
za granicą. Szczególnie sze 
roko rozpowszechniona jest 
w Szwecji. Wpływa ona na 
ogólny rozwój fizyczny o- 
raz — co dla kobiet jest 
bardzo ważne — kształtu
je harmonię i estetykę ru
chu. Jest to droga do zdro 
wTia, dobrego samopoczu
cia i pięknej sylwetki. Mu- 
simy pamiętać, że o po
wodzeniu w życiu kobiety 
w dużej mierze decyduje 
wygląd zewnętrzny. Dla
tego myśląc o jutrze pa
miętajmy, że już dziś mu- 
simy nad tym wyglądem... 
popracować!

Popierając pożyteczną 
inicjatywę Rady Dziew
cząt KZ ZMS gorąco ape
luje do wszystkich dziew
cząt i kobiet zatrudnionych 
w naszych zakładach oraz 
zamieszkałych na terenie 
Tarnowa-Swierczkowa • 
szersze zainteresowanie 
się tą sprawą i aktywny 
udział w pracach tej sek
cji. . . <~Zajęcia odbywać się bę
dą w godzinach popołu
dniowych dwa razy w ty
godniu. Zgłoszenia przyj
muje oraz informacji «- 
dzieła Komitet Zakładowy 
ZMS tel. 3061 tow. Barbara 
Musiał oraz przewodniczą
ca Rady Dziewcząt tow. 
Elżbieta Stanisławska, teL 
3295. .„PRĄD”

ZMS, jak i 
ogniska

tego typu

>’v:'

wli

i

W Si

■

»

Fragment 
spotkania żu
żlowego pomię
dzy KS „Zgrze 
blarki” (Zielo- 

. na Góra), ą ,.U- 
nią” (Tarnów) 
rozegranego w 
naszym mieś
cie.

Foto: 
St. Chabior

—---------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Pozwólmy sędziom gwizdać!

i

Tdziemy na mecz! Ale kto? Wszyscy — starsi, młodzież a nawet dzieci. Gra przecież 
nasza drużyna! Jesteśmy pewni, że wygra, musi wygrać bo ... inaczej marny będzie 

los sędziego. Jego bowiem zawsze obciążamy winą za przegraną. Nic nie szkodzi, że pił
karze słabo grają, że przeciwnicy są lepsi. My wiemy jedno — sędzia jest niesprawied
liwy!

Każde więc jego orzeczenie przyjmujemy gwizdami, a nierzadko oprócz ostrych słów 
lecą jeszcze na boisko' różne przedmioty. Nie kiedy mecz kończy się ogólną bójką, której 
kres kładzie dopiero interwencja MO.

Nie doceniamy pracy sędziego. Obcięlibyśmy zawsze wygrywać, ale chęci to za mało. 
To nie sędzia powinien podporządkowywać się naszym sympatiom, ale my powinniśmy 
nauczyć się sportowo myśleć, zachowywać i oceniać.

Wtedy zobaczymy, że orzeczenia sędziego są obiektywne, zgodne z przepisami gry, a on 
sam posiada duży zapas sportowej wiedzy.

Rozpoczął się nowy sezon piłkarski, a więc okres wytężonej pracy sędziów. Pomóżmy 
im naszym zachowaniem. Bądźmy tylko widzami dopingującymi i oklaskującymi gra
czy, a sędziom pozwólmy gwizdać. Bo tylko oni mają prawo robić to na boisku.

KIBIC
■_________________________________________________________________________ J

Maj — bogaty w
Bardzo atrakcyjnie zapo

wiada się „rozkład jazdy” tar
nowskich sportowców w maju. 
30 kwietnia — stadion Tarno- 
vii:
TARNOVIA — PROKOCIM 

(piłka nożna)
1 maja — stadion Metalu:

METAL — HUTNIK NH 
(piłka nożna)

Stadion Unii:
PIERWSZA ELIMINACJA 
DO INDYWIDUALNYCH 
MISTRZOSTW POLSKI 

NA ŻUŻLU
2 maja — stadion Unii:

UNIA — VICTORIA
(piłka nożna)

3 maja — stadion Unii:
UNIA — POLONIA PIŁA 

(żużel)
8 maja — stadion Metalu:

METAL — GÓRNIK 
BRZESZCZE 

(piłka nożna)
9 maja — stadion Tarnovii:
TARNOVIA — HUTNIK NH 

•"piłka nożna)

imprezy sportowo
Jednym słowem sympatycy • 

i kibice sportu tym razem nie 
będą mieli powodu do narze
kań, oby tylko wszystko za
kończyło się pomyślnie. O po
zostałych imprezach w maju 
napiszemy w następnym nu
merze.

re

„TARNOWSKIE 
AZOTY"

Dwutygodnik 
ADRES REDAKCJI!

Zakłady Azotowe im. F. 
Dzierżyńskiego w Tarnowie, 
budynek Centrali Telefoni
cznej I p. tel. 25-52, 25-55.

REDAGUJE KOLEGIUM 
WYDAWCA:

Zakłady Azotowe im. F. 
Dzierżyńskiego w Tarnowie. 

w DRUK:
Rzeszowskie Zakłady Gra

ficzne.
Numer oddano do składu 
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